
Wydanie wieczorowe. 

PRENUMERRTll: 
~ocznle . • • 24 mrk. 
p.ółrocznle • • • 12 mtk. 
itwsrtaln!e • • • 6 mrk. 
miesięcznie • • 2 mrk. 
,..-,·az z odnoszeniem do domu 

Ju przesyłką pocztową. -
OGŁOSZENIR: 

· Nadesłane przed tekstem 
I w tekscie - wiersz l mrk. 
~ekrologja • " 75 fen. 
1'eklamy . . • 70 fen. 
Zwyczajne (5 szpalt) 50 fen. 
Drobne ogłoszenia po 6 fen. 
za wvraz. Najmniej 50 fen. 

Cena 10 fen. 

REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 

nGAZETY tODZRIEJ11
-

u1. Przejazd 8. 

Administracja 
otwarta od 8 I pół rane 
do 6-ej wieczór, w święta 

od 6 do 10 ranB. 

Redakcja 
czynna od g. 9-ej do 8-eł 
codziennie, w wigilie świ41 

do 10 wieczór. 

ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Orodek. 

Rok VII . . - N2 3 O. Łódź, Sroaa, 30 Stycznia 1918 r. 
_....,._,vr-~• 

Jutro w parafii Sw. Krzyża odbędzie się o 
godz. 10 rano niezwykła uroczystość, bo oto trzech 
młody{:h nowowyświęconyeh kapłanó~: ks Leo.n 
Rychter, ks. Stanisław Wolski I ks. 'ladeusz Ma1-
chrzak staną jednocześnie przy trzecb. ołtarzach, 
aby złożyć Bogu po raz pierwszy Przenajświętszą 
Ofiarę Mszy św. Wszyscy wyżej wspomnieni ka· 
płanl są łodzianie, pochodzą z jednej parafjl Sw. 
Krzyża, wszyscy ucz<;szczali do szkól łódzkich ~ ra· 
zem uMńczyli Seminarjum Duchowne Metropolttar• 
ne w Warszawie. 

Łódź. dnia 30 stycznia. 
Dominującym czynnikiem na arenie 

wydarzeń na wschodzie jest wojna do· 
mowa w Rosji, której zarzewie przenio· 
sło się do Finlandii, jak to czytelnicy 
z wczorajszych depesz widzą.-Bołsze­
wicyzm rosyjski znalazł w socjalistach 
finlandzkich. jak się okazuje, podatny 
grunt i w momencie, gdy Finlandia 
zdobywa upragnioną samodzielność. roz• 
gorz.a~d taro wojna domowa, w której 
bolszewicy, z1todnie ze swym progra· 
mem maksymalistyC'znym pragną u1a· 
czyć odradzającą się po\itvczn\e f'in· 
landję swoim ustroje-m i dla osiągnię· 
cia tego zapowiadają gotowość wziecia 
udziału w walkach, . aby dopomódz fin-

1 
Jandzkim bolszewikom do zwycięstwa.­
Ana\ogkir.y fakt dostrze~amy \ a 
U Arainie. - Bolszewikom udało się wy­
wołać rozdwojenie wśród ukraińców, 
w których ukraińscy bolszewicy utrzy· 
mali slę zwycięsko w Charkowie, zaś 
<;entrałny narodowy sekretariat ukraiń· 
ski trzyma władzę w kijowszczyźnie. 

Skutek tego wszystkiego jest-zwięk• 
szenie się wewnętrznej anarchii w Rosji. 

Bolszewicy jednak zmuszeni są pro· 
wadzić walkę na tyle frontów, że, zda• 
ie się, nie podołają trud nościom, tem• 
bardziej, że walka z Humunją ahsorbu· 
je im znaczne bardzo siły a mimo to 
_dotychczasowy wynik tych walk jest 
dla nich nie pomyślny. 

Wprawdzie !~omisarz ludowy Anto· 
now telegrafował z Południowej Rosji 
do Petersburga. że miasta: Kremien• 
czu r<, Nornadan i Putił'ow, znajdują się 
caJkowicie w ręku rządu bolszewickie· 
go i w okręgu a leksandrowskim pod­
dalo mu s'ię 14 oddzial6w kozackich, 
pozatem, że Sewastopol uznał już wła· 
dze „Sowjeta", jak równ\eż i Jałta 
i Teodozja, gdzie pobito tatarów, lecz 
nie rozstrzyga jeszcze o ich panowaniu 
na południu Rosji, gdzie, jak pisze „Ki.­
jewskaja Mysl" utworzył się południo· 
wo-rosyjski aljans z siedzibą w Ekate· 
rynodarze. zadaniem htóref!o ma być 
zbiorowe zwalczanie niebezpieczeństwa 
bolszewickiego. 

Lenin jednak swój program soćjałny 
stara się przeprowadzać dalej. Ostat· 
nio nadchodzą wiadomości, że upań~ 
stwowiono w Rosji flot~ ochotniczą. 
handlową i oddano ją pod zawiadywa· 
nie związków marynarzy. Kapitał to· 
w~rzystw żeglugi zasekwestrowano. 

Wzburzenie przeciwko obecnym rzą· 
dom wzmaga się w . całej Ros.ji, Z Ko· 
penhagi depeszowano do Wilna, że cen„ 
tralny komitet rosyjskich partji socja­
listycznych wydał f rozpowszechnił 
w całej Rosji manifest, wymterzony 
pneciw!,o Leeninowi-Trockiemu i ma• 
ksyma\istom wogóle. - Q5l, arża się 
w tym manifeście przywódców bolsze• 
wickich, że zaprowadzili w imieniu so· 
cjalizmu r~ądy terorystyczne. 

Represje obecne są straszniejsze. 
~ 1\ż za czas~w caratu.-Pal'tja .mensze• 
wików" tąoa bezwarunkowo zwołania 
konstytuanty. 

Jak było do przewidzen1e, stosunki 
z po!sidemi Iegjonami popsuty się pr~d- · 
ko.-Na retresie bolszewickie wz!!lerlem 

komendy legjon6w, odpowiedziały te tycznych Sejm. nie ustali ostatecznej 
ostatnie za\ęciem stacji Orsza w gub. formy rządu w państwie polskiem. 
Mohilowskiej i ' rozbrojeniem garnizonu 4) Rząd polski przyjęty jest dą!e" 
rosyjskiego, to wystąpienie znowut wy• niem, by państwo polskie. idąc za tra-
wołalo odezwę Krylenki, wymierzoną dycją swą dziejową i rozwijając ją sto· 
w polslde organizacje wojskowe. sownie do ducha nowoczesnego, wspar• 

Trudno narazie przewidzieć. jak się lo się na podstawach demokratycznych 
potoczy dalszy bieg konfliktu -rosyjsko• . w swym ustroju politycznym i społecz• 
polskiego. nym i w swych stosunkach międzyna· 

Jest jedno tylko widoczne, ie wśród rodowych. Równouprawnienie wszyst• 
polaków w Rosji, mimo cią~enia do kich obywateli bez róinicy pochodze• 
bolszewickich haseł, którymi Rosj~ prag• nia i wyznania, poszanowanie praw 
nie nas obdarzy~, mimo i wbrew na· i odrębności obcych narodowości, któ· 
azym tyczeniom. J. Ot. re na terytorjum państwa polskiego 

DeklaracJa rzqdu p0Iskre10. 
Rząd polski zgłosił uprawnione tąda­

nie dopuszczenia go do udziału w roko· 
waniach pokojowych w Brześciu Litew• 
skim, dla obrony interesów żywotnych na­
rodu polskiego. Sprawa dopuszczenia de­
legacji polskiej natrafiła na przeszkody i 
i. uległa zwłoce, w ostatnim zaś czasie 
rz~d polski powiadomiony został o tern, 
iż przeciwko dopuszczeniu delegacji rzą­
du polskiego do rokowań pokojowych n..a­
stąp1ł protest ze strony rosyiskiej. Pro­
test ten został. jak dotąd, uw..:ględniony. 
Rząd polski, pozbawiony możności zabra­
nia głosu w sprawie polskiej w toczących 
się rokowaniach. uważa za konieczne wy­
łuszczyć swe stanowisko .zasadnicze w tych 
sprawach, które, w razie dopuszczenia go 
do rokowań, wymagałyby przedwstępnej z 
jego strony deklaracji. 

1) Naród polski, pozbawiony niepodle­
głości i podzielony na części w końcu 
wieku XVIII, obstając przy swych nie­
wygasłych i nieprzedawnionych prawach, 
stwierdzał stale od czasu rozbiorów swą 
niezłomną wolę odbudowania niepodległe· 
go państwa i objawił ją przez swe zbroj­
ne powstania, przez swą nieustanną, na 
wszelkich polach toczoną walkę przeciwko 
obcej .przemocy, w czasie zaś obecnie 
trwającej wojny przez niezliczone odezwy, 
uchwały, opinje i deklaracje, ze wsz· s • 
kich warstw narodu polskiego pochodzącr , 
zlewające się w jeden p0wszechny glos 
narodowy, w szczególności zaś przez Le: 
gjony polskie, które w założeniu swem 
podjęły tradycję porozbiorowych walk zbroj­
nych o niepodległość. 

znaleźć się mogą. będą stanowić zasa· 
dę przewodnią tego państwa, kt6re ze 
swej strony domflgać się będzie od 
państw obcych stosowania tej samej 
zasady względem polaków. 

Zwiąiana od wieków ze starą cywi• 
lizacją Zachodu, mającą swą sławną 
tradycję ~olności politycznej i rozle· 
głej oświaty Polska, skoro otrząśnie 
z siebie ślady obcego jarzma, dawać 
będzie rękojmię rozwoju zasad demo· 
kratyc;enych i poszanowania praw oby· 
watelskich, opartą nietylko na wzraio· 
słych hasłach, programach i odezwach, 
lecz t'rzed~wszystkiem na 21.1szc.,.f" ~o· 
nem od wie\ów i pokoleń poszanowa· 
niu praw. swobód i bezpieczeństwa 
współobywateli i sąsiadów. 

5) Nar6d polski pragnie, aby w naj­
szybszym czasie położony został kres 
morderczej walce ludów. i aby zawar• 
ty został pokój powszechny. na podsta· 
wie sprawiedliwości i wolności. z za· 
warowaniem dla narodów prawa stano· 
wienia samoistnego o swych losach 
i swym ustroju, pokój, utrwalający po• 
kojowe i braterskie współżycie ludów, 
a w szczególności przywracający Pol· 
sce należne jej miejsce wśród wolnych 
i niepodległych narodów świata. Rząd 
polski pragnie przyczynić się według 
swych sił do zawarcia takiego pokoju 
i, tym duchem ożywiony. domaga się 
dopuszczenia jego reprezentacji do 
udziału w rokowaniach Brzesko-Litew-
skich. · · 

6) Tocząće się obecnie rokowania 
pokojowe w Brześciu, jako dotykające 
żywotnych spraw polskich, wymagają 
bezwzględnego udziału z głosem stanow­
czym przedstawicielstwa polskiego. Rząd 
polski stwierdza, że wszelkie układy o 
losach Polski decydujące i prawa na· 

gdy upadła w Rosji łtlonarchja i gdv 
rząd republikański rosyjski , przyznał 
wszystkim narodom wogóle, w Polsce 
w szczeg6lnośc:i prawo stanowienia o 
sobie. Wszelkie uchwały czy głosowania, 
które miałyby dopiero stwierdzić nie-­
podległość tej dzielnicy, stanowiłyby 
formalność nietylko zbędną, lecz i uwła· 
czającą nieulegającym żadnej wątpli„ 
wośd aspiracjom i woli ludności. 

Co się tyczy reszty okupowanych 
przez mocarstwa centralne na Rosji 
ziem, które wchodziły w skład dawnego 
państwa polsko-litewskiego, to nar6d 
polski stwierdzał, wielokrotnie po roz­
biorach i obecnie niezaprzeczenie każdej 
chwili uroczyście stwierdzić jest gotów, 
i z radością wyciągnie dłoń bratnią ce· 
Iem odnowienia unii z temi ziemiami, 
na zasadach obustronnej zgody dobro· 
wolnej i zupełnego równouprawnienia. 
Stosując w pełni zasadę samoistnego 
stanowienia narodów o swoim losie, 
rząd polski uznaje. iż mieszana narodo• 
wościowo ludność tych ziem, wśr6d kt6· 
rej polacy stanowią . żywioł bardzo 
znaczny, a w szeregu okręgów liczebnie 
przeważający, winna otrzymać prawo t 
możność na drodze, wyłączającej wszel· 
ki nacisk jakiegokolwiek ływiotu, posta· 
nowienia o losie i ustroju państwowym 
tych obszarów. 

W razie, gdyby na zi~miach tych two· 
rzone być miały ustroje państwowe o do· 
minującym charakterze jakiejkolwiek naro­
dowości, je zamieszkującej, lub gdyby ja­
kikolwiek obszar miał być przyłączony do 
jednego z państw ~ściennych. wówczas 
rząd polski żąda, aby przed podobnym 
ewentuslnym rozstrzygnięciem, przesądza· 

. jącym przynależność państwową tych kra· 
jów, dana była możność ludności tych 
obszarów, które przez swój skład narodo· 
wośriowy i charakter cywilizacy!ny dążą 
ku Polsce, swobodnego wypowiedzenia się 
i zadecydowania w sprawie połączenia się 
z państwem polskiem. · 

8) Państwo polskie musi uzyskać w naj• 
bliższym czasie możność oparcia swego 
ustroju na takich podstawach, jakie odpo· 
wiadają woli narodu. Winna być dana 
możność zwołania w szybkim cz.asie Sej­
mu, opartego na podstawie demokratycz· 
nego prawa wyborczego i na zupełnej 
swobodzie w dokonaniu wyborów, winna 
być dana możność szybkiego tworzenia 

2) Ta niezniszczalna dążność narodu 
polskiego, tłumiona w ciągu d ługich lat 
przez obcy ucisk, uzyskała możność two· 
rzenia państwa, dzięki historycznym aktom 
dwóch sprzymierzonych Monarchów. 

I rodu polskiego przesądzające, ńie będą I 
uznane przez naród polski za prawnie 
go obowiązujące, skoro zapadną one 

armji narodowei, zarząd kraju winien być 
oddany jaknajprędzej w ręce polskie. Wi· 
nien być umożliwiony w jaknajszybszym 
czasie powrót do miejsc rodzinnych wszyst· 

Nowoutworzone państwo polskie, o nie· 
określonych dotąd i dziś niedających się 
jeszcze określić granicach, o zawiązkowe1 
jeszcze budowie i władzy, acz przy po­
mocy cz}'nników zewnętrznych powstałe, 
wspiera się na woli zbiorowej narodu pol­
slnego i z nk j bierze podstawę do sw, „ 
go istnienia, do szerszego i dalszego r- • 
zwoju, oraz do obrony praw nieprzedav.• 
nionych narodu. 

3) Państwo polskie posiada w najdo· 
stojniejszej Radzie Regencyjnej narodową 
władzę zwierzchniczą, uznaną i powitaną w 
tym charakterze przez szerokie ' warstwy 
narodu polskiego. we wszystkich jego 
dzielnicach i na obczyźnie. 

Rząd polski, przez N. Radę Regen• 
cyjną powołany, od niej, jako od naj­
wyżsiej władzy państwa polskiego czer­
pie swe uprawnienie. 

Rada Regencyjna i mianowany przez 
nią rząd, jako jedyne istnie j ące dotych· 
czas naczelne organy państwowe poi· 
s ki e, są powołane do tymczasowego 
l'tpri: z -:.r 1 'W.'Crnia państwa polskiego, na 
wewną '. r . na zewnątrz, aż do chwili. 
Pó:s\ 7wohrny na zasadach demok~a-

z pominięciem reprezer. tacji państwa 
polskiego. Ustalenie stosunków Polski 
do innych państw w przyszłości wypły­
wać może jedynie z wlasnej, przez obce 
czynniki nieskrępowanej woli narodu. 

7) Ody w naradach Brzesko-Litew• 
skich mowa jest o przyszłych losach 
ziem okupowanych przez państwa cen· 
tralne na Rosji w czasie obecnej wojny. 
a które przed rozbiorami Polski wcho· 
dziły w jej skład. rząd polski oświadcza 
co następuje: 

Dzielnica Polski, która, pod nazwą 
Królestwa Polskiego na Kongresie wie· 
deńskim z Rosją unją dynastyczną, po­
łączona, zachowała do naszych dni cha- . 
rakter dzielnicy odwiecznie i wyłącznie 
polskiej. z żywiołem polskim. górującym 
stanowczo i co do liczby i co do roli 
nad resztą mieszkańców, winna integral· 
nie wejść w skład niepodległego pań­
stwa polskiego. Dzielnica ta nie jest 
dziś związana źadnemi węzłami prawno• 
połitycznemi z Rosją, a to od chwili. 
gdy ustały w niej stuletnie rządy rosyi· 
skie, op~rt~ na zaborze i na deptaniu 
praw narodu; nawet ze stanowiska ro• 
~v\skiego, zw\ą7.ek ten ustał z chwilą. 

kim znajdu iącym się poza krajem obywa· 
telom państwa polskiego tak cywilnym, 
jak wojskowym, włączając w to jeńców 
wojennych. 

Bezpośrednio po zawarciu pokoju win· 
na nastąpić likwidacja stanu wojennego. 

9) Państwa Europy środkowej, dopo· 
mógłszy do powstania państwa polskiego, 
położyły podwaliny pod przyjazne, na zro­
zumieniu interesów obustronnych oparte, 
stosunki sąsiedzkie. Obecnie, gdy narody 
rosyjski i ukraiński uzyskały możność, po 
obaleniu . despotyzmu zar>orczego, urządze­
nia swych stosunków wewnętrznych i mię­
dzynarodowych na zasadach demokracji, 
rząd polski wyraża nadzieję. iż na przy· 
szłość ustalą się dobre stosunki pokojowe 
pomiędzy wolnymi narodami polskim. ro• 
syjskim i ukraińskim. 
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Obchód rocznicy urodzin ce­
sarza Wilhelma w Warszawie. 

Jak donosi "Deutsche Warsch. Ztg. •, 
obchód rocznicy urodzin Cesarza Niemiec· 
kiego rozpoczął się w Warszawie od 11 bu­
dzenia11 (das Weckcn), t. j. fanfary, gra• 
nej wczesnym rankiem przez przeciągają­
cą ulicami mia!;ta kapelę wojskową. Na· 
stępn:e odbyły się nabo1.'eństwa. 

W kościele luterańskim przy ul. Kró· 
Jewskiej były naczelne władze okupacyjne 
z J. E. generał~gubernatorem, generał-puł­
kownikiem von Beselerem na czele. 

Na nabożeństwo katolickiej. gminy woj­
skowej przybyli członkowie Rady Regen­
cyjnej, książę Zdzisław Lubomirski i p. 
Ostrowski, prezes ministrów Kucharzew· . 
ski, ministrowie polscy, przedstawiciele 
władz a ustrjackich i inni. 

W synagodze przy ul. Twardej odpra­
wiono uroczyste nabożeństwo. 

O godz. 11 i pół przed poł. przyjął 
J. E. Renerał-gub·~rn~tor na zamku: przed. 
stawicieli Austro-Węgier z ministrem von 
Ugronem na czele, prrzesa rninistró-c;y I<u· 
charzewskiego, wiceprezesa Mikułowskiego· 
Pomorskiego i ministra spraw. wewoętrz· 
nych Steckiego, jakoteż PP::. za~t~pcę pre­
zydenta i prezesa rady m1e1sk1e1 m. stoł. 
Warszawy. 

O godz. 12 odbyło się na placu Sas­
kim wydanie ha,;ła, poczem nastąpiło 
przemówienie J. E. generał-gubernatora i 
rozdanie krzytów. 

O godz. 4 i pół popoł. odbył się h:in­
ldet u J. E. generał-gubernatora na zamku. 
Na przyjęcie przybyli: członkowie regencji: 
arc. dr. Kakowski, ks. Zdz. Lubomirski i 
p. Juljusz Ostrowski wraz ze swymi przy· 
bocznymi adjutantami i szefem gabinetu 
cywilnego, prałatem Chełmickim. 

Dalej: ministerjum polskie, z prezesem 
gabinetu, p. Kucharzewskim i jego zastępcą 
p. Mikułowskim-Pomorskim na czele, pre· 
zes komisji wojskowej p. Górski i dyrek· 
tor departamentu politycznego w mi!"'i.ste­
rjum spraw zewnętrznych, hr. Wo1c1ech 
Rostworowski. 

Z przedstawicielstwa ces. król. dyplo· 
inacji i delegacji administracyjnej, oraz 
1<0111isarzów rządowych przy radzie stanu 
obecni byli: minister baron Ugron oraz 
panowie z tegoż wydziału, a pomiędzy 
nimi: baron Lago, r. dw. dr. Rosner i rad· 
ca namiestnictwa Iszkowski; przedstawi­
ciele komendy armji ces. król. podpułk. 
baron Bolfras ze swym sztabem J, któl. w. 
ksiątę Braganza i delegat Czerwonego 
Krzyta J. wys. ksiąi~ Salm-ReiffMscheidt. 

Z pomiędzy niemieckich władz woj­
skowych i cywilnych obecni byli: szef 
sztabtt generał·gubernatorstwa pułk. Nethe, 
nad-kwatermistrz podpułk. Brueggemann, 
oraz inni panowie, należący do składu 
zarządu generał-gubernatorstwa, dalej: in­
spektor wykształcenia militarnego armii 
polskiej, gen. piechoty Barth, gubernator 
v. Etzdo1f, oraz szef jego sztabu podpułk. 
Bethcke, gen. v. Kinzelbach i gen. v. Ver­
sen ze swymi sztabami, oraz inne władze 
wojskowe. 

Z pomiędzy cywilnego zarządu gen.­
gubernatorskiego przybyli: zastępca szefa 
zarządu landrat v. Born-Fallois, komisa· 
rze niemieccy przy radzie stanu br. Ler­
chenfeld, hr. Bogdan Hutten-Czapski i 
p. Żychliński, oraz szefowie wydziałów. 
Dalej: szef wydziału poczty państwowej 
prez. Prin:t i prezydent policji von Glase· 
napp jako przedstawiciele m. st. Warsza­
wy przybyli: nadburmistrz Drzewiecki i 
prezes rady miejskiej Adolf Suligowski; 
przedstawiciele ko!onji niemieckiej pp.: 
konsul Behrens, Korff i Dec-ke. oraz iaai 
panowie, w liczbie ogólnej 180. 

Gen. pułkownik v. Beseler podczas 
biesiady wygłosił następującą mowę: 

„Dostojni panowie z Rady Regencyjnej · 
i panowie! 

Kiedyśmy w roku zeszłym zgromadzili 
się na temże mieiscu z okazji urodzin naj­
miłościwszego cesarza i pana, przeszliśmy 
właśnie ciężki kry.zys w tej naiwięksrej z 
pomięd1y wojen. Otwarta i szczera pro­
pozycja pokojowa, jaka wyszła z naszego 
łona i naszych dostojnych sprzymierze6· 
ców, a skierowan11 do mocarnt nieprzyja­
cielskich, została odrzucona. Walka prze· 
to zawrzeć musia~a na nowo. Nadaremne 
przeto nadzieje koalicii, jakobyśmy ~naj­
dowali sit; u kresu sił naszych zostały 
zawiedzione. Tak dla nas. jak dla sprzy­
mierzeńców naszych dcstały się w udiia­
le niebywałe powodzenia w roku zeszłym. 
Jednakże nie jesteśmy jeszcze u samego 
celu. Zwatyć trzeba, te nowe potęgi się 
zmogły, aby nas zwalczyć. Chmura, gro­
żąca od zachodu zdaJe się blisko wybu­
chu, a mamy prawo przypuszczać, te wro­
gowie nasi pokładają swe nadzieje na po­
mocy Ameryki. Jednakte my spoglądamy 
ce spokojem na dalszy rozwój wypadk6w. 

QAZETA tODZKA 

~ie wierzymy w to, ab1 Ameryka ~tać 
się mogła potęgą· niebezpieczną, ma1ącą 
z~lać stały ląd Europy, a więc tak ~bec­
me Jak dawniej jesteś~ny przekonam, te 
za.wodną okaże się kalkulacja, jaką w tej 
mierze uczynili przeciwnicy nasi. 
-A wobec tego nowego niebeznieczeń­
stwa, 6:hliżającego się ku nam, jakte dzi­
wnem jest zrządzenie i wynik naszych walk 
na wschodzie. Upadek olbrzyma rosyj­
sk!ego jest pierwszym wiei kim skutki~m 
dziejowym naszych zwyci~stw, jakkolwiek 
nikt z pewności.q wierzyć nie mote, aby 
skład wewnętrzny Rosji, który obecnie tak 
straszne przybrał rozmia:y, wyszedł istot· 
nie z woli i ~ycze.nia całego narodu ro­
syjskiego. Wyplynął on raczej w ostat„ 
nieb czasach z potężnej a trudnej do po• 
skromienia chęci i potrzeby woiności ro· 
syjskiej, a z tego wypłynęło w skutku zu­
pt>lne rozbtojeni-:o największego mocarstwa 
militarnego ,.~ kontynencie europejsk'm. 
Przypatrujemy się z natężeniem takiemu 
rozwojowi rzeczy. 

Widzimy dale!, te myśl, jakąśmy po• 
wzięli zaraz z początku wo.iny, mianowi­
cie możność. oderwania od Wieko-Rosji 
narodów obcych, stała si~ obecnie rzeczy­
wistością. Widzimy, :ie cały wielki krąg 
państw nienle2nych wytwarzać się zaczy· 
na obok centrum dawnego państwa rosyj­
skiego, chociaż nie wiemy dotychczas, ja.­
Id obrót wezmą trudne i zawikłane roko­
wania, toczące się naci uporządkowaniem 
i uregulowaniem tych wszystkich .ważnych 
spraw. 

Nale~y czekać; a tymczasem dla wojsk 
naszych i ich przywódców nastręczają si 
nowe zada11ia, może największe, najtrud­
niejsze i najpotężniejsze, jakie by~y · od 
początku tych olbrzymich zapasów. Sło· 
wem siły nasze i naszych spr.:-:ymierzeń· 
ców wiernych ukrzepić się winny od no· 
wa,. aby raz jeszcze spotkać się z temi 
wszystkiemi niebezpieczeństwami i pozbyć 
się ich na zawsze, albowiem celem ich i 
zamiarem było od początku wojny i do 
dziś Dozostało to, aby ojczyzn~ naszą zni­
szc•yć i zdrnz~otać. 

Jednakże dłoń potężniejsza od tej, któ­
ra kleruie dlonią, naszych wrogów, udzie~ 
liła nam prawo do tego, te obecnie nie 
my widzimy sie. zmuszonymi do toz.wah~ 
nia, i~ nadszedł czas, by kres tej wake 
położyć, ale whiśnie wrogowie nasi,. po· 
mimo wszelkich gadań kb naczelnych 
mętów stanu, rozważać muSZf\ w cichości: 
jakże dobrze byłoby, abyśmy wycofać się 
mogli z tej sprawy w pomyślny sposób. 
Jednakże ta okoliczność właśnie. te po­
trzeba będzie jeszcze z pewnością pono­
wnego i o ostatecznego skupienia sił, sta­
je się bodźcem do nie ustania w natęie· 
niu, lecz przeciwnie wpaja przekonanie, 
te, chcą,c osiągnąć ceł, jaki sobie Niemcy 
wytknęły, trzeba przeprowadzić naszą 
własną wolę a nie pozwolić jej sobie na· 
rzucać z obcej strony.i 

Wśród takich to okoliczności zawihł 
ku nam !'nów jeden rok żyei11, i a'· i d:dś 
rozpoczyna nasz cesarz nąjmiłościwszy. 
a zawitał pod hasłem dalsze} pracy. Twar· 
de a potężne obowi11zki, spoczywające na 
barkach naszych. nie stały si~ Uej!!zsmi. 
Należy w dalszym ci&gu krzepko dbń 
przykładać ku temu, by oshgnąć to, co 
sobie nasz cesArz zamierzył. Chcąc w dniu 
dzisiejszym, jako w dniu urodzin cesąrza, 
wyrazić dlań życzenie, to podzielić je mo• 
żnil na dwie lltrony~ z jednej !§lubujmy eo· 
bie spełnienie woli, z drugiej wyraźmy 
nadzieję przyszłcści. Śiub, jaki na ustach 
niemieckich każdy 11 nas mieć powinier., 
zn,lczy: wytrwać aż do samego cetutkn, nie 
ustać w wiernem sr1ełnien1a n8szych obo• 
wiązków, ani też w silnej wierze w wiel­
kość naszej cjczvzny, a przez to, pomód~ 
do spełnienia lll!dziei ni:ii:zego władcy ce· 
&arskiego, mi;rnnwieit? w zwycięstwo i w z.a­
\\'Bt01e pokoju ·u._:-ezytn·,go, a pomódz o 
tyle, o ile w naszych siła, b to leży. Ży­
czenie, jakte DllSZBmU o~jr11ił0~ 1'iW zemU 
pano i wodzowi '~ypawiadt'rny lll(~chaj b~· 
dz ie, abyśmy w iolru 1• iezącym do~ r0ws· 
didć tn•>gli do szei11śliwi'gO knńoa owo 
~~iellde i potęY.n"' '<lzieło, iakie Opatizn M 
na barki nasze wfoźyut. A ten sz>Jzęśliwr 
lrnuiee fU~~zy Diatylko tyle, CO TJełan Słlł• 
wy, a.le 1rnrarem wynik przynieść mający 
błogosłll wieństwo .dla 'świata C!ł' ego. 

Do tych iyezeń - naew~ je żsczenismi 
ojczystemi - dołl\czam zarazem z pułni 
~ercil nasze łyczenia osobiste. SzczęśCieru, 
dnmą ł chwał~ niemiel!L:iega, a po 1311,'it>• 
góle pruskiego narodu jest to, że faczy 
go nierozerwalny zwią~ek z głową, która 
nosi jego koronę i :a~raiem związek z wy• 
soktm domem ranujl)t'Y m. J:lko ludzie, 
znajdujemy si~ blisko naszego cesarza naf· 
miłościwszego, a tn d0 -.„ nam prawo f mot• 
ność, abyśmy mu YVJ ·~L..; .:nogll także ns­
•za ludzkie życzenia s>:sczę.śeia z okazji no· 
wej rocznicy jego urodzin. Wyrażmy je 
nieiylko w 1rnosób rwykły i trywialny, a 

więc szczęścia ff zdrowia, ale niechaj to 
będzie żyozeoie, aby mógł znaleźć w dal· 
azym ciągu w kole swej dostojnej, dlo ca· 
łego narodu niemieckiego wzorem będącej 
rcdzinie, spokój, radaść, vwypoczynek i bło· 
gosławieństwo. będąee nlej~ko nogrodt1; do· 
skonał!i ciężkiej i obowiąikowej orscy. 
A następnie, wyraźmy także ży':!zenie, aby 
cesarzowi naszemu danem było, aby w 
przyszłych czasach po!lwł~ció się móg,t o· 
wocnie dziełom, \Typływaj!loym nietylko 
ze szczęku oręża• ?le zawierającym w BO• 
bie to WBl!ystko, co na tym !lwiecin jest. 
dołrem, plękn·~m i szlachetnern. Wi;;my. 
że bogaty I wzniosły umysł cesarza nasze· 
go ogarnąó umie wszystko, co w tym kie• 
runku nastręcza się dla jego wzroku i dn• 
cba, Spodziewamy się z całego serca, że 
znów udziałem jego będzie owo szczęśaie, 
aby pracował dla dobra s·;ych ludów, 5}bo 
raczej swego ludu, swego nlerni~r.l1 ie~o lu­
du, a url,lez to rlh liobra rałeg 1 świata. 
następ"". ie zaś dla uskuteczni •rn a wszy st· 
kich zad~ń wzniosłych wśró<i ludzJ.;ości, 
ku jakim zdąh z oddaniem aię właauem i 
i:i r~dośdq,, j?.kie w nim odrlawna wszyscy 
wid'lieHśmy i ui:-f'waliśrny. 

Oto j~s~ żyezeoie nas e, iaqe ka~dy 
niemie;; Ui)Bi w swem sercu. 

JeW :rntem ~,ii:Jzim9 tu wśród oh~rnych 
wszy~tkich p:rnów, jako ł1 dostojną R"dę 
Re1rnncyjn& poiską, oraz przerłi;itaw cieli 
nasiego wiernego sprzvmier11e1io~, mi >11r­
wicio monarchii sesarsk···kró!ei:>is"kiej, któ· 
rzy zrobili nan1 ten zaszczyt i przybyli na 
tę urcclyato2ć, pueto pr<.HM~ was, tth}Ście 
się pa:yłąc~yli do uas w: okriylrn nn cześć 
i pomyślnosć ce11ar1rn vasz.:'go, po1uewd 
wiem, iż wszyscy d{)skomi·e rozum•erie1 co 
było metyvvem 1Jla narndu niem·eckiego, 
a co st111'ałem się wyjaśnić w mych krót­
kich słO\D'llCh. 

Proezę więc wasi, panowie, wznieście w 
gó.·ę kielid1y wnl!ze i iawolajcio wra~ ze 
mną: Najjaśniejszy P~il!, cesarz niemiei'ld, 
król pruski Wilhelm II niech iyjf:I bura, 
hura. hura!" 

Obecni, wysłuchali stojąc mowy po· 
wyższej, a po jej skończeniu wykrzyknęli 
bura na rz3ŚĆ c<>aarza, pod,:z;roi, i.ierly mu• 
zyka w sali lląsiedniei zaintonowała hymn. 

Przyjazd do Brześcia 
Liłews~iego. 

Z Brześcia Litewskiego donoszą pod 
datą 29 b. m. 

Wczoraj przybyli do Brześcia Litew· 
sHego: austriacki minister spraw ze• 
wnętrznych, hr. CzerY\in z po-zoatał'ymi 
czlonkami delegacji austriacko· wę~ier­
skiej,-sekrekretarz stanu v. Kil !mann 
i bawarski minister państwowy, oraz 
były prezydent ministrów v. Podewilis 
ze świtą, następnie wielki wezyr Talaat 
Pasza, turecki minister spraw zagra· 
nicznych, ambasador Hakki Pasza z kil~ 
ku innymi panami z delegacji tureckiej, 
jak również część delegacji bułgarskiej 
z pułkownikiem Oanzewem na czele. 
Dziś rano przybył również do Brześcia 
komisarz ludowy Troc;l~i. Na skutek 
prośby ze strony rosyjskie} wyznaczone 
na dziś posiedzenie komisji politycznej 
zostało odroczone do jutra. 

Demo!!?iilizacie na fr- ncie 
rosyjs~im. 

Z Petersburga donoszą: Wszyscy ioł~ 
nierze rosyJscy i.;tarsi ~,onad lat 35 otrzy­
mali bezterminowe urlopy. 

Wal~S uk?aińsko•rosy js~de„ 
Z Kopenhagi donos:zą: Wojska bol.::ze· 

wickie zajęly Charków i Ekaterynosław. 
Przeciwko Ekaterynosławowi maszerują 
znaczne siły wojsk, oddanych radzie ukra­
ińskiej. Podczas walk bolszewików z ukra­
ińcami na froncie ukraińskim zwycięi)li 
wsz~dzie ukraińcy. Pod Berdyczowem re„ 
zegra się wielka bitwa. 

Republika Qentraina os• 
kiewsf!a. 

Większość posłów umiarlrnwanych z 
konstytua lty udała się do Moskwy po 
odbyciu konferencji, na której był obec· 
ny poseł amerylrnński Francis. ' Przed• 
stawicie! s~.mary Ermolenko, oświadczył, 
że niu j-est wykluczone oderwanie się 
Moskwy od. Petersburga, która uhon„ 
stytuuje si~ juko Republika Centralna 
Rosyjs .a. Nie mniej można się spo­
dziewać oshsch tarć na miejscu, gdyż 
bolszew:cy mosl<iewscy odt;rażają się, 
że wszelkiemi środkami przeszkadzać 
będą obradom konstytuanty w Moskwie. 

Rozpędzenie senatu. 
Z Hi!lsingforsu donoszą: Senat fin· 

landzkl zostął rozwiązany przez bołsze-
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wlk6w finlandzkich, popieranydh prze~ 
oddziały marynarki, podległe radzie ro"' 
botniczo-żolnłerskiej. Senat za pro testo· 
wał przeciwko mieszaniu się żołnierzy 
1 marynarzy rosyjskich do wewnęt1•znych 
spraw Finlandji. Prezydent senatu z<>­
stał aresztowany. 

Zarząd w Finlandji. 
Z Helsingforsu pod datą 28 stycznia, 

donoszą do Stokholmu: ruch kolejowy w 
całej Finlandji wstrzymany. Więk<;zość 
budowli publicznych, w tern gmach sena. 
tu, zaj~te są przez czerwoną gwardję. U­
niwersytet zamknięty. Ga:ety nie w.rcho· 
dzą. Ruch na ulicat'h b. ożywiony Czer· 
nowa gwardja patrolu je na ulicach. Połą· 
czenie telefoniczne we:1;1qtrz kraju przer• 
wane. Po~jedzenia Sejmu wstrzymane. 
Most kolejowy AJrja~Haagameki wysadzo­
ny w powietrze. Członkowie senatu znaj-
dują się ·v niebczpieczet1stwie. · 

Dykt'1łłor Rumuń~ki„ 
„ Wiener Allg. Ztg." donosi z B. dapr· 

sztu pod datą 20 b. m.: Rumltński socjal„ 
ny demokrata Rakowslc, który prP• ywał 
w Odesie, utworzył tam rumuńskc-totsze­
wic' i rząd, cg\osi.\ detronhac.\~ \ir6la Fer­
dynanda, sam zaś mianował się dyktato· 
rem Rumunii. 

Rakowski jest z zawodu lekarzem; 
pnez czas ału~szy mieszkr:ł on w Puyin 
1 R:'ymie, ostatnio zaś przebywał w St01';­
h :ilmle i Pet,.,.rsburg11. Swego czasu był 
on aresztowany przez rząd rumuński, a 
nastepnie, z okazji amnestji, zwolniony 
z wh:zienia. 

f{ongres cbłopsłti. 
Z Petersburga donoszą: 
W dniu 26 stycznia zebrał się zwoła· 

ny przez bn,lszewixów tneci ogólno-rosy:• 
s1d kongres chłopski. Do lstytutu Smol­
nego przybyto 400 delegatów, którzy ma· 
ją obradować nad nowemi W}"runkami e­
wentualnych stosunków rosyjsko - niemiec· 
"kich. 

Trocki przeciw pokojowi 
eeparatywnemu. 

Wedłu~ doniesień Pet. Ag. teJ. na 
trzecim wsz 0 chrosyjskim kongresie rad 
robotnkzo·iołnierstc:ich w końcu dłut­
szej mowy swej Troc'łi:i oświadczyl, co 
następu\e: Delegacja rosyjska nie od· 
stąpi od swych żądań. Nie zawrze ona 
pokoju separatywnego. Moc imperjali„ 
stycznych i burżuct'zyjnych rządów jest 
nieograniczona. Proletarjat europejski 
poprze nas. - Walczymy bowiem za 
wspólną Spl'awę i wsp6lnie zwyciężymy. 

Ro~1owania.' rasyjsłca•furec• 
kie. 

Biuro Reutera donosi z Petersburga: 
Obiegaią tu pogłoski, te rokowania 

pomiędzy_ pełnomocnikami rosyjskimi a 
tureckimi w sprawie żeglugi parowej po· 
między portami rosyiskiemi a tureckiemi, 
szczególnie pomię,d;z,y Odesą a Konstanty• 
nopolem, mają przebjeg pomyślny. 

Jap ńczycy działają. 
„New York Times" donosi, że japoń·· 

czycy zgromadzili olbrzymie zapasy iy· 
wności, amunicji i materjał6w wojennych 
we Władywostoku i czynią gorączkowe 
przygo{owania do obsadzenia szeregu 
miast w Syberji wschodniej. 

Dla czego japenczycy zajęli 
Whuiywosłck'? 

Z Petersburga donoszą: 
Agent dyplomatyczny poselstwa ja· 

pońs~;iego w Petersburgu przestał do 
komisariatu spraw zagranicznych de• 
klarację swego rządu r a protest Rady 
komisarzy ludowych przeciw! o . bsa, 
dzaniu portu we Władywostoku przea 
wojska japońskie. 

W· det-la.racji tej rzą~l japońsM 
stwierdza, ie zmuszo:w L_ ł o wylądo~ 
wania wojsk japońskich wcbee koniecz· 
naści obrony życia i mienia cud-z;n;.:km" 
ców we Władywostoku. Rząd japońsl E 
obowiązany jest przedsięwzi:~/ ,;;· r.1-o:;, 
celem obronien1a przed , o.paściami 
urz~d.zeń konsularnych we W <'.J 'Wv :v• 
ku oraz celem niedopus· cz.„r.ia .:io dal• 
szego niszczenia mienia 'apońs~H~~o. 
Należy stwor.:.yć g·.'l·aran1..ję, ie s-.:ko /, 
jaide poniosła włas11ość iar;oń"'ha dii:~­
ki wyl raczeniom tłumu, b,"d vokrvte 
i ze nadal mienie japcńs:~ie r.ii:. t ~c!z:,e 
podlegać niszczeniu. ' 

Z tego os c.ti.it..go zdania wyn!..a, ze 
rząd japońs ,i !!czy się z d!ugotrwakm 
zajęciem Władywostoku, "by w t~n 
sposób pokryć straty fir . .:i .sowe, wyni­
kające z unieważnienia poży<;zek zagra• 
nicznych. 

Do dziennika „Nowaja Zyfl\• dono­
szą z lrkuc~a. ~e sytuacja w Azji J 
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~schodniej znacznie, się zaost!z:yła. 
W porcie WladywostoK.u mi.a~y m~e11s~a starcia pomiędzy oddz1ałam1 1apons1.ue· 
mi a Czerwoną Gwardją. 

Krylenko oświadC'zył. że rada komi· 
-.rzy lu<ł:owych staw~ zbrojny . opór 
tla.lszemu posuwaniu s1ę wojsk Japoń· 
1kich. Ma on do rozporządzenia woj· 
tka obronne. 

nglja chce ogłosić Pale• 
sł nę niepod"egłem pań• 

mtwem żydowakiem. 
• Voss. Ztg. • pisze: 

Berner Tageblatt• podaje wiad'.Jmość, 
tt6rą należy przyjąć z największą rezerwą. 
akoby rząd ąngie1ski za~ierz~ł w tych 
dniach ogłosić w PaJestyn!e mepodl~głe 
państwo żydowskie ze stoltcą Jer?zohmą. 
Mieisca święte mają być zneutrahzow~ne. 

z ostatnich wiadomości i ze strateg1cz· 
nych rozważań znanego stratega Stege• 
11ua11a wynika, te sytuacja anglików w Pa· 
Jtstynie jest niesłychani~ trudn~. ~rzy. 
puszczają przet~. w Be!n1e, ~e dz1ęk~ po· 
dobnej deklaraCJl anghcy chcąi sobie na 
wszelki wypadek zapewnić· sympatfę przed 
twentualnem wycofaniem si~ z okupowa­
nego obszaru. 

Ce piszą gazety niemieckie 
o strajku u Kiemczeoh. 
Do „Nazional Ztg. • donoszą z Essen: 
Usiłowania berlińskie aby zmusić ro· 

cotników tutejszych do strajku nie odlliO· 
sły prawie tadnego skutku w nadreńskim 
okręgu przemysłowym. 

W górnictwie, zatrudniającym setki ty. 
sięcy robotników, podług dokładnych in· 
formzcji strajkowało zaledwie 4000 robo· 
tników w 9~ciu przedsi~biorstwach, gdzie 
w dodatku strajk nie był powszechny. 

Wielkie organizacje robotnicze tutej· 
srego okręgu przeciwne są strejko\\ i i 
wszędzie panuje spokój i porządek. 

W przemyśle telaznym równie! praca 
ma priebieg codzienny. 

„Lokal-Anzeiger• pisze; 
.w ostatnicb dniach rozdzielano i roz­

szerzano ulotne odezwy i pisma ulotne, 
n.awołujące do zaprzestania pracy i do 
rozpcczęcia bezrobocia. Jedną odezwę 
w-yc1ała nieiawisła frakcja socjalistyczna 
parlame-ntu niemieckiego, druga pochodzi 
!ld kilku zwolenników Liebknechta, mają· 
qrcb swą siedzibę w Neukoelln pod Ber-

·1 ,m. • 
Jak wiadomo, iaczęto w niektórych fa. 

\ltykach uprawiać propagandę za tern, aby 
;uż w ciągu tygodnia przyszłego albo ra• 
czej w pierwszych dniach tygodnia rozpo.­
;ząć bezrobocie. Wobec tych knowań i 
spisków możemy tylko podkreślić to, co 
zaznaczył sektetarz Waliaff w swem prze­
mówieniu: U nas ma się sprawa zupełnie 
i.nac,ej iak u rosja11. Państwo nasze ma, 
fak sekretarz stanu to. un·kając momec· 
~ów wyzywających zaznaczył, władzę po 
femu, aby zapanowsć nad wszetkiemi za· 
knsami, którtby mogły wstrząsnąć jego 
podstawami. 

Pa!istwo niemieckie rozporządza te! 
rototnikami znacznie intelig~ntniejszymi, 
więcej uświadomionymi i narodowiej my· 
ślą::ymi, aniżeli robotnik rosyiski. 

WatM 

Komunikat n·e:uiecld. 
Berlin. 29-go stycznia. <Ur~ęt1owo) 

Z wfńawnf zactednisi. 
frcnt wojsk Qmernła m1Jrs111 kii polnego 

Ks. Ruprechta Bawarsld "~P· 
W różnych miej3cach frontu działalność 

-ar!yleryjska> 

front fllemfeckif!UO Jrostepcg tronu. 
W Szampanji wywiązały się ozywione 

ralki miejscowe. 
Po obu stronach drogi St. Hilaire -

St. Souplet rozchwiały się n2d ranem dro­
bne przedsięwzięcia atakowe francuzów. 
Stanowiska nasze między drogc:mi, wiod1· 
cemi od Sornme - Py i Ri~ ont w kiera n· 
\u południowo.wschodnim, znajdowały !ię 

pierwszych godzinach popoludniu pr>d 
aajgwaltown le . szym oguie111 rf e rzy Ja ciel a. 
Pod jego osłoną piechota fra1.cuska ru­
szyła mi przód z miofzcza mi ognia, dok o· 
nvwując gwałtown~ch "'1ywiauó .v w wielu 
11\ieicac:h frontu. Wśród ci~~kich strat od· 
parto. il\ po części przed prze zkt do mi na­
szem1, po części zaś w walce zblisl~a.­
Nieco jeńców pozostało w rękach naszych. 

Zdobyto kilka miotaczy min. 

O iywiona. dzialaluość lotnicza dopra.. 
wadził~, do llcznyc~ walk \)owie\rznycb. 
St1ąc.J1smy wczora1 13 samolotów nieprzy· 
jacielskicli i 1 baJon na uwi~i. 

OAZ ETA ŁODZKA 

Londyn i Sherness obrzucono skutecz„ 
nie bom bam i. 

Lotnicy francuscy ponowili uatarcia na 
lazarety nasze. Podczas gdy w miesiącu 
grudniu urządzenia lazaretowe w Rethel 
stanowiły dla nich wielokrotnie cel rzuca­
nia bomb, zaatakowali oni w ostatnich 
dniach urządzenia pod Labry (na wschód 
od Gonflant). 

Włoski teren walk. 
Na płaskowzgórzu Siedmiu Gmin roz„ 

gorzała na nowo gwałtowna walka. Wło· 
si natarli wczoraj w odcinku na wschód 
od Asiago a! do Brenty mocnemi siłami • 
W olwlicy Mrinte. Sisemol i na zachód od 
niej załamały się ich natarcia przed sta· 
nowiskami a.ustrjacko·węgierskiemi jut w 
ogniu. 

Monta Val Bella, na którą zdołali przej· 
ściowo wtargnąć, wydarto im w kontrataku 
z powrotem. Tak samo sprzymierzeńcy 
nasi odrzucili po ciężkich walkach nie­
przyjaciela, który przypuszczał szturm w 
obwodzie Col del Rosso, oraz między wą· 
wozem Frenzela a Brentą. 

Wielokrotne usiłowania nieprzyjaciela, 
zmierzające do tozszen:enia lokalnych 
miejsc wdarcia się przy pomocy rezerw, 
spełzły na niczem wśród krwawych strat, 
10 oficerów i 350 szeregowców wzięto do 
niewoli. 

Jedna z naszych eskadr. rzucających 
bomby, rzuciła w nocy z dn. 26 na 27 
stycznia z dobrym skutkiem 21,000 kg. 
bomb na Castel Franco, Treviso i Mestre. 
Wielkie pożary widać było na znacznej 
odległości. 

Z innych terenów walk nic nowego. 
Purwszv tier.eral·kwatermlstrz 

LUDENDORFF. 

Komunikat austrjaecki. 
WIEDEN, 29-go stycznia. (Urzędowo) 
Na płaskowzgórzu Asiago włosi po 

trzydniowem przygotowaniu artyleryjskiem 
przeszli wczoraj do ataku piechoty, który 
doprowadził do ciężkich walk o Col de 
Rosse i Monte di val Bella. Dzięki upor­
czywej wytrwałości mężnych obrońców o­
bydwa te wzgórza po nader zmiennem 
zmaganiu się ze znacznie liczebnie prze· 
waiającym przeciwnikiem pozostały w na· 
szem posiadaniu. Lokalnych wyłomów 
nieprzyjaciel nie zdołał rozszerzyć. 

W zachodniej cz~ści płaskowzgórza a­
tak wloski złamał się juZ w naszym ogniu 
ochronnym. Dotychczas uprowadzoi:o do 
niewoli 10 oficerów i 350 żołnierzy. 

Szef sztaba generalnel!fJ 

Komunikat ministerium sorawiedllwoścL 
„W sprawie sędziego Któlesko Pol· 

skiego sądu okręgowego w Warszawie p. 
Rosińskiego prasa polska i zagraniczna 
podawała szereg informacji, nie odi;owia· 
dających rzeczywistemu stanowi rzeczy. 
W rzeczywistości sprawa miała przebieg 
następujący: 

Sędzia Rosiński miał sobie powierzone 
prowadzenie śledztwa w sprawie o lich­
wiarstwo i podbijarJe cen na produkty 
rolne. Wouec zgromadzonych dowodów 
obciąźający,h, oskarżeni zostali przez sę­
dziego RosifBkiego aresztowani. Co do 
r1iektórych osk~rtonych powstał pomiędzy 
c. n. władzami wojskowemi a królewsko 
polskiemi władzami sądowemi spór o kom· 
petencję wobec okoliczności, że oskarże­
ni przedtem również byli dostawcami c.n. 
intendęntury armji. Z tego względu wła­
dze cesarsko • niem_ieckie zarządziły uwol­
nienie O$karżonych. 

Po wyjaśnieniach wzajemnych okazało 
się niebawem, ie władze ces. niem. nie 
miały wcale zamiaru pozbawić władz J(ró„ 
lestv.a Polskiego prawa ści~ania osób, po­
dejrzanych o czyny występne w interesach 
z osobami prywatnem1. · 

O popieraniu pizez władze nierr.ie~kie 
spekulantów i osób, uprawi.:jących lichwę 
żywnościową, nie było mowy. 

Aoi sędzia Rosiński, ani nikt z iego 
rodziny więziony nie by!. Przetrzymanie 
siostry i oratowej sędziego Rosińskiego 
przez kilka g0dzin w biurze tajnej policji 
pnlowe.i było, według wyjaśnień władz 
niemi hlch, wywołane koniecznością u­
rzęt!ow<:go przesłuchania tych pań. 

N:tpra •dzi1':a jest również podana przez 
niektóre pisma wiadomość, jakoby ces. 
niem. komisarz rządowy hr. Lerchenfeld 
udał się do s~dziego Rosińskiego, celem 
przeproszenia go. 

Post~powanie, wdrożone przez króle· 
sko polski sąd apelat.:yJny w sprawie za„ 
rzutu, postawionego sędziemu Rnsińskie­
mu co do wrogiego odezwania się o wła· 
dzach niemieckich, wykazało, że zarzut ten 
nie iest udowodnionv. 

Wobec tego i wobe,c zape~mema sę­
dziego Rosińskiego, te zarzuconych mu 
wyra.ten nigdy nie u1ywał, władze nie­
mieckie postępowanie w tej sprawie we 
własnej kompetencji umorzyły. 

Po otrzymaniu zawartych w powytsiym 
komunikacie oświadczeń władz ces. niem. 
i wyjaśnieniu w tea sposób wynikłego 
nieporozumienia władze sądowe królesko· 
polskie wznowiły przerwane · tymczasowo 
czynności śledcze w sprawie przeciwko 
grupie or,karżonych o lichw<J !ywnościową 
·handlarzy zbożem". 

Z rady ministrów. 
Na poniedziałkowem r,osiedzeniu rady 

ministrów. na które r6wnież zaproszony 
był major Wyrostek, jako rzeczoznawca 
w sprawach wojskowych, rozpoznawano 
w dalszym ciągu tymczasową ustawę 
wojskową i rada ministrów. projekt usta• 
wy ostatecznie przyjęła. 

Pozatem postanowiono wydawać ga• 
zetę urzędową, której pierwszy numer 
ma się ukazać dn. 1 lutego r. b. 

=-

- Premicje łl•:ech aowOWJśwlęco• 
nych kapłanów. 

Jutro w parafjl św. Krzyża odbędzie się o 
godz. ·10 rano niezwykła uroczystość, bo oto trzech 
młodych n(lwowyświęconyeh kapłanów: ks Leon 
Rychter, ks. Stanisław Wolski l ks. Tadeusz Mai· 
chrzak staną jednocześnie przy trzech ołtarzach, 
aby złożyć Bogu po raz pierwszy Przenajświętszą 
Ofiarę Mszy św. Wszyscy wyżej wspomnieni !=a­
płani są łodzianie, pochodzą z jednej parafjl Sw 
Krzyża, wszyscy ucz~szczalł do szkół łódzkich i ra­
zem ukończyli Seminarjum Duchowne Metropolltar· 
ne w Warszawie, 

- O p~so.dy dla superarb!trowon:i;ch 
legjowistów. 

W Łodzi przebywa obecnie 45 byłych 
legjonistów1 zwolnionych ze służby z ,po· 
wodu ran lub złego stanu zdrowia, a po· 
zbawionych kompletnie środków do ~ycia. 
Są to przewdnie młodzi chłopcy w wie­
ku lat poniżej 20 łub mało co więcej, 
którzy przed wstąpieniem do Legjonów 
nie zdątyli jeszcze uko6czyć studjów 
szóolnycb, łub też zupełn:e wykwalifikować 
się w swojem rzemiośle. Obecne staranie 
ich o znalezienie pracy pozostaly bez 
skutku - wobec czego łódzki Olówny 
Urząd Zaciągu, zajmujący się tak:że spra· 
wą superarbitrowanych legjon\stów, uważa 
za stosowne tą drogą zwrócić się do pra­
codawców i zaapelować do ich patrjotyc:­
nego uczucia, aby, dając tym byłym le· 
gjonistom u siebie zajęcie, umożliwili dal· 
szą egzystencję tej części miejscowej mło· 
dzieży, która poszła za wzniosłemi hasła­
mi w bój i wróciła z niego ze steranem 
zdrowiem. 

Poszukują 'zajęcia: 6 uczniów gimna· 
zjalnych, z powc.du braku funduszów nie 
mogących dalej uczęsz~zać do szkoły a 
nadających się zupełnie dobrze do obję­
cia posad biurowych - 2 buchalterów, 3 
pisarzy i kantorzystów, 2 praktykantów 
handlowych z branży bławatnej i kolonjal­
nej, 1 fotograf, 2 fryzjerów, 1 felczer, 1 
leśnik, 3 tkaczy, 1 trykociarz, 1 młyt1arz. 
4 elektromonterów, 3 ślusarzy, 2 szewców 
1 rzeźnik, 2 kucharzy, I cukiernik, I kel· 
ner, 1 kamieniarz, _7 robotników dz-len­
nych. Prawie wszyscy mogą pełnić stuż~ 
bę woźnych biurowych. Zgłoszenia przyj· 
muje biuro u. z. Aleje Ko~ciuszki 1. 

- Wygrana w Łodzr. 

Przedstawiciel Loterji Legjonowej w 
Łodzi, p. J. Zółtowslri (Piotrkowska 81 
„Promień") otrzymał tek·.,. aficzne potwier­
dzenie wygranych Mk, 20,000 na N.. 8803 
Szczęśliwymi posiadac. arni tego losu, na· 
byt~go w kolekcie p. A. S )boleNsk1ej. są 
dwaj tutejsi nauczycie],\ 

- Wypłata peneji nauazycielnnt. 

Oł5wna kasJ miejsku rozpoczyna dziś 
wypłatę pensji nauczycielom miejskim za 
styczeń. D· iś <trzy u uje pensje nauczy­
ciehtwo szkół mi ejskk" żydowsk i ch, ju­
tro - polskich i poj utrze ni'emi~ckicll. 

- Z 'lursów HurnHc:nvych przy Stnw. 
Haadlowoów Pcb.t..k ;. ,. "ot.1 ko weka i08 

Zarzf\u' ' Kursów Hal' 11ow."ch podaje do 
wiadomości, że lekcje na riowej grupie 
półrocznej rozpoczynaj<\ się dnia 1 lutego· 
r. b. o godz. 6 wiecz. 

Wszelkich informa~ji udziela w tym 
względzie karcelaqa St'.:>wnrzyszen!a co­
dziennie od godz. 6-eJ do 8-ej wiecz. 

- Z polaldei Macierzy Sz~olncj. 

Staraniem łódzkiego Irvł.t Pulekiei Ma· 
cierzy Szkolnej c będzie się w Łodzi sze• 
reg odczytów prof. 'rrnjano.-.skiego na te­
maty z zakresu sztuki poiaKi-;j. 

Prelegent ua\bliisze odczyty wypowie 
.- d~ia1:h l i 2 1uteu..o BPdz.ie mów.ł na 

3. 

następujące tematy: .sztuka romańska w 
Polsce", „Epoka StauisltH owsk w ·na.sz9l 
sstaca•, .N~jnowsze modernistyczne kle• 
runki w sztuca". 

- „Marga". 
Dzisiaj w teatrze Niemieckint 1ostanfG 

powt-Ouona • M1u·ga", ·sztu:..a w B·ch akti>ah, 
napi11a.na. p.zei: p. Hanryka C !i....erm .na. 

Pierwsze przedstawi nie odbyło si~ pl'Z.f 
przepełnionej widowni. 

Sztuka wswohłil rósmorodna dyskusja 
w prasie„ ze względu na poszukiwaaia pr:i:ea 
p. C.ymermana nowych dróg w twórczości 
ac11nicznej. 

AHmo, ie -tylko dwie osoby występuią 
na scenie, ekeja interesuje withrn i prz;y­
kuwa jago u wag~ przez c"łe 3 akty. 

- Teatr Polski. 
Dziś o godz. 7 i pół wiecz. 11Hamlat•. 
Jutro o godz. 7 i pół wieczornm .zinQ· 

czo ny 'feodor". 

- X.V koncert populal!'HJI'. 

W nad<!hodząaą, niedzielę odbędzie Difl 
XV koncert popularny pod dyrekcją B;·oni· 
sława Szulca. Jako soliści wystą,pią: ~te· 
czysław Rorowica z Wanzawy (wioloncze• 
la) i Robert Brilutigam (śpiew). W pro­
gramie dziela Verdiego, Rubinsteina Volk· 
m!!n~&. Bilety są do nabycia w ozytel:li 
Nowości Alfreda Straucha; Dzielna 12. 

- XIU koncert symfoniezny. 

W poniedziałek d. 4 lut~go odilęd.zie si~ 
XIII koncert symfoniczny pod dyrekcją 
Br. Szulon, Jako solistka wystąpi zoako­

·:-n ita śpiewaczh operowa Msrja R'lpp. 
Bilety sę do nabycia w -:iz}·telni .r:fowości 

Alfreda Straucha, Dzielna 12. 

- \"Jypłata zapomóg re• 
zer\."'Jistkom za a:niesiąc sty• 
czeń„ 

. (*) Od poniedziałku 11 lułego r. b. 
wypłata odbywać się będzie: przy ul. Kon, 
stantynowskiej 29 w lokalu Kuratorjum, przy 
ul. Konstant. 29 (li piętro}, ul: Srednia 
.NQ 19 codziennie, w godzinach od 9-ej 
ao ll·ej rano, i od 3 do 5 po po­
łudniu" 

W poniedziałek, 11 lutego. 
Przy ulicy Konstantynowskiej nr. 29. 
Rano lit. M. (od 1-500), po poł. M. 

(od 501 do końca). · 
Przy ulicy Konstantynowskiej ar. 29 

(Il piętro): 
Rano K. (od 1-500), po poł. K. (od 

501 do 1000), 
Przy ulicy Sredniej nr. 19: 
Rano A. wszystkie numery, B. (od 

1-250), po poł. B. (od 251 do 800). 
Przy ulicy Sredniej nr. 19: 
Rano S. (od 1-500), po poł. S. (od 

501 do końca). 
We wtorek, 12 lutego. 

Przy ulicy Konstantynowskiej nr. 29. 
Rano P. (od 1-500), po poł. P. (od 

501 do końca). 
Przy ulicy Konstantynowskiej nr. 29 

II piętro: 
Rano K. (od 1000 do 1500), po poł. 

K. (od 1501 do końca). 
Przy ul. Sredniej nr. 19: 
Rano B. (od 801 do końca), O. (od 

1-250), po poł. O. (od 251 do 800). 
Przy ulicy Sredniej nr. 19: 
Rano Sz. (od 1-500), po poł. Sz 

501 do końca) Szcż. (wszystkie numery) 
W środę, f 3.go lutego. 

Przy ulicy Kooetantynowskiej 29.­
Rano L. i b. (w8zyqtkie numery) po pot. 
N (wszystkie m1mery). 

Przy uiicy Ko1:stantynows!dej 29 li 
piętro-Rano Z i Z (wszystkie numery), 
po poł. I, E (wszystkie numery). 

Przy ulicy Sred 1iej .N2 19 - Ra· 
no G (od 801 do końca) po poł. W (od 
1-500). 

Przy ul. Sredniej nr. 19. 
Rallo F (wszystkie numery), po poł. 

T (wszystkie numery). 
W czwartek, 14-go lutego. 

Przy ulicy Koostantyuowaidej 29. 
Rano R (od 1-500), po poł. R (od 

501 do końca) i O wszyatkie numery. 
Przy ulicy Konstantynowskie1 29 II p. 
Rano J (od 1-500}, po poł. J. (od 501 

do końc~.). 
Przy ulioy Sredniej 19. 
Rano W {od 501 do końca), po poł. 

D (w1;zystkie numery). 
Prny ulicy Breduiej nr, 19. 
Rano H, Ch i U (wszystkie numery), 

po poł. C i Cz (wRzystkie numery). 
W f·i'.ltek du·a 15·go lutego wypłata 

tym i;e ~;,>.nwistkuin, Uón aię spóź111ły. 
W sototę 16 b. m. tym, którym wy• 

danie ,,;a~iłku było zalt westjonowane. 
W pon1tlrlziałelr. d. 18 b. m. opiekun• 

kom sjerot (pationat). 
- Z kouperatyw. 

Prezydjom policji nadeslało do sar1ą• 
dów koo1rnratvw rozoor.z~dzanie. aby do• 



4. 

1tarc11yły swe ustawj, oraz ściele da.ne -o 
tapitałaoh zakładowych, rooznym obrocie 
i t. P• (*) 

- .t.6dżka Miejso. Rada Opiekuńczą. 
W mlesillcu grudniu włynęło: 
Od Rady Głównej Opiekuńczej z fundu· 

EZU ogólnego - ao,ooo mk., z funduszu Cen­
tralnej Komisji ratowania dzieci - 35,000 
111k., funduu dobroczynny ks. z. Lubomir· 
•kiego " funduszu Stokholmskiego - 30,00°' 
mk., zw1·ot po.tyczek - 8,854 rok. 58 fen., 
ofiary - 50 mk. Raiem -108,904 mk. 68 f, 

Rozchód: na żywienie dzieci - 44,890 
mk., n~ zapomogi dla schronisk - 1,650 
ml.-., na zapomogi róbym instytuojom -
t059 mk. 50 fen., na odzieź dla dzieci -
~2,194 mir., 55 fen., na drobne zapomogl 
- 4 ()50 mk„ na wydatki administracyjne 
- 2 .898 mk. 84 fen,, zw1·ócono funduszom 
speojalnym - 20,161 mk. 69 feu. Razem 
- 103,904 mk. 58 fen. 

- Z Kómiletu tanich kuohni. 
Komitet t.anicb. kur.ilni w ciąg11 oatat• 

nich dwóch dni wypłacił tanim kuchniom 
80% sybsydjum ~a grudzień r. ub., oraz 20% 
pozostałych za listopad r. ub, 

Zapomogi za styczeń zosttiną, wypłacońe 
w polowie lutego. (*) 

- Otwarcie kuohni. 
W obecności ciłonkow Komitetu łanich 

kuchni przy magistracie odbyło się otwsr• 
cle drugiej kuchni chrześcjańskiej, założo· 
nej przez magistrat, w domu przy ulicy 
Aleksandrowskiej nr. 47. 

Aktu poświęcenia lokalu dopełnił k~. 
Szufladowi cz. 

Newa kuchnia wydawać będzie do 4,000 
obiadów dziennie. (1) 

- Kradzież. 

Ze s.kładu towarów manufakturowych 
przy ul. Dlugiei nr. 138 skradziono towaru 
na sumfJ 10,000 mk. (*) 

- Z Włocławka. 

Poziom wody na Wiśle w ostatnich 12 
Rodzinach podniósł się prawie o 2 metry. 
Zamarznięte podi Włocławkiem 90 tratew, 
wartości 4 miljonów marek, po większej 
części nie wytrzymały silnego naporu lo· 
dowej. kry i zostały częściowo po· przery· 
wane t popłynęły w całych tratwach, czę­
ściowo zaś w pojedyńczych klocach mil$• 
dzy taflami lodu z prądem. 

Kronika sądowa. 
O zabójstwo dziecka. 

Po odczytaniu aktu oskar~enia (szcze­
góły podaliśmy wczoraj) sąó przystąpił , o 
badania świadków. 

Matka dziecka Brejsztejnówna zeznała, 
i1 Ooldbeigowa namawiała ją do pozby· 
cia się płodu i wskazała Piasecką, jako 
specjalistkę. G. za rozwią1;anie otrzymała 
35 rb. Po urodzeniu się dziecka, O. i P. 
orzekły, że ono żyć nie będzie. 

Kutner zeznał, ie po przyjściu dziecka 
na Ś\viat Breisztejnówna martwiła się, iż 
jest nieślubne. Gdy en. 16 września przy­
szedł do domu, dziecko już nie żyło i B. 
skarżyła się, że Piasec a chciała je spalić 
1 tylko na jej krzyk wyjęła dziecko t pie· 
C?. Kutner chciał dziecko pochować na 
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cmentarzu, lect nie miał kartki." więc strót 
~aczął go szarpać i wtenczas tr11p upadł 
na ziemię. · 

Goldbergowa i Piasecka do wint się 
nie przyznały, utrzymuiąc, że zrobiły tył· 
ko to. co do nich naleiało. 

Eksperci dr. Tomaszewski i dr. Skibiń­
ski orzekli, te płód miał 8 miesięcy, przy· 
szło dziecko na świat tywe i żyło 12 go· 
dzin, a nawet było zdolne do iycia wyma• 
gało jedynie szczególnej opieki. 

Dr. Tobiasz, który dokonał oględzin . 
lekarsko-sądowych zaznaczył, ii zauwaiył 
rozszerzenie naczyń krwionośnych w móz­
gu u dziecka, i znalazł w· jamie ustnej 
dwa kawałki waty, wobec tego przyszedł 
do wniosku ie nastąpiło uduszenie. 

Eksperci wykluczają fakt, ie dziecko 
mogło być włożone do pieca. 

Po orzeczeniu rzeczoznawców przema­
wiał prokurator, a następnie obrońcy. 

Obrońca Kutnera i Brejsztajnówny adw. 
przys. Piotr Kon prosił o uniewinnienie 
B., Kutner zaś, zdaniem obrońcy, popełnił 
jedynie czyn przewidziany § 221 t. j. nie 
zachował przepisów co do grzelJania zwłok. 
lecz ooniósł już za to karę. 

Po mowie obrońców adwokatów L~ch· 
manowicza i Missa1i, sąd po naradzie 
ogłosił wyrok, na mocy którego Kutner 
skaza ny został na 8 miesięcy więzienia, 
o.oldbergowa na 6 miesięcy więzienia, 
Piasecka na 8 miesięcy więzienia z zali­
czenit"rn czasu przebytego w więzieniu 
śl.:-dczt>m, t. j. od 1 grudnia 1.917 r. Brej· 
sztejnówna zaś zost•Ja uniewinniona. 

Rozprawy trwały 8 godzin przy szczeJ. 
nie zapełnionej sali. · 

Stratv wśród b. legJonis:ów na froncie 
włoskim. 

Pisma krakowskie ogłaszają listę 
strat wśród tych byłych legj@nistów 
z dawnego i ·go i 5~go puł'm piechoty 
Legionów polskich, którzy idąc za na· 
hazem partji, dobrowolflie żądali prze• 
niesienia do armji austriackiej i wraz 
z nią odbyli ostatnią ofensywę nad 
lsonzo. 

Znanych jest dotychczas ogólem 57 
ofiar - daj Boże, bt to byli ostatni\ 
Mianowicie padło 8, rannych jest 36. do 
niewoli się dostało 7, zaginęło 6. Oto 
nazwisko: . 

Z dawnego 1 p. p. Legjonów, obecnie 
100 p. p. c. i k. armji - Kukuła Józef za· 
bity, Gerotka Kazimierz ranny, · Smigla 
Jan ranny, Idzik Jan ranny, .Maziek Mi- . 
chał w niewoli, Bojakowski w niewoli, 
Medyski Bronisław ranny, w · niewoli, 
Medycki Jan ranny, Dymczak Aleksan· 
der ranny, Grizel Franciszek ranny, Jakl 
Stanisław ranny, Strojny Jan ranny, 
Moskwa Józef zabity, Sudacki Leon ran• 
ny, Mikiewicz ranny, Mehrhut Alojzy 
ranny, Jarzy ... ranny, ProkopowsH ran­
ny, Pachuta Marcin zaginął, Zabdyr 
Jan ranny, Łuba!.iewicz Alfred zabity, 
Kołodziej Stanisław w niewoli, Śmietana 
Stanisław w niewoli, Półtorak w nie· 
woli, Biernacki ranny (kar. masz.), Sło­
wiński zabity (20 pp.), Piórecki (chorąży) 
ranny, Rudnik Kazimierz zabity, Kru• 
czala Rudolf zaginął, Szkodziński J :Szef 

zaginął, Weiss Stanisław ranny, Rzep­
czyński zabity, Łowczyk Ludwik ranny, 
Cieślik Stanisław ranny, Augustyn Adam 
ranny, Augustyn Zygmunt ranny, Kaniak · 
ranny, Zebronowicz ranny, Krawczyk 
Franciszek ranny, Bąk Jan zabity, Lis 
(h. kapitan) ranny, Macko umarł z ran 
(20 pp. kar. masz.), Rosołowski Zdzisław 
ranny (56 pp.), Kicki Jan chory, Endel 
(56 pp.). 

Z dawnego 5 pułku Le~jonów, obec­
nie 100 p. p. c. i k. armii: Januta zabiiy, 
Talaga ranny, Tyrlecki Władysław ranny, 
tlalania zaginął, Anioł, Kownacki, Repo­
łowk:z ranni, Chynek zaginął, Serafin 
zaginął, Heinrich Wihelm ranny, Tar­
gosz ranny, Pinczycki zaginął (niewola). 

ostatnie telegarmv. 
ZePwanie słosunk6w mię• 

dzf Rosją i Rumunją. 
Poselstwo rumuńskie w Petersburgu 

otrzymało w poniedziałi:k o godz. 2·ej po 
południu rozkaz opuszczenia Rosji wcią­
gu 10 godzin. 

Odjazd poselstwa do Stokholmu na· 
stąpił tegoż dnia o północy. 

Delegacja Ukraińska. 
Podług informacji pozostałych w Brze· 

ściu Litewskim przedstawicieli ukraińskiej 
rady centralnej, delegacja ukraińska wyje­
chała wczoraj z Kijowa do Brześcia. 

Sukcesy łodzi podmodnych. 
Berlin 29 stycznia. (Urzędowo). 
Nowe sukcesy łodzi podwodnych na 

morzu Sródziemnem i Pótnocnem. 8 pa­
rowców i 3 żaglowce na ogólną liczbę 
30,000 ton regisf.r. Większa część pa­
rowców była ciężko naładowana i znaj­
dowała się pod strażą towarzyszących 
im torpedowców i stra~ujących parow· 
ców rybackich. Kierowały się one do 
Wioch i na wschód. Między zatopio· 
nemi zauwążono angielsKi parowiec 
„Westwales"-4331 tonn, płynący z wę• 
glem do Por(-Said, następnie parowiec 
z tankami i drugi o 4000 tonnach, jak 
możr.a sądzić z eksplozji, naładowany 
amunicją. 

Przyczynił się do tych sukces6w 
w znacznej mierze HJdescak, porucz­
nik okrętu linjowego. 

Szef admiralicji sztabu. 

le świata. 
ProroctL>1a na rok 1918. 

Nast~pczyni pani de Thebe::i, która za­
czyna w Paryżu zyskiwać sławę coraz 
większą, nazywa się Madame· de Theleme. 
Wróży i odgaduj"' myśli według te.i samej 
metody, co poprzedniczka· Na \)oczątek 
ogłosiła pro.roct.wo ną, rok 1918. Gazety 
donoszą - ma to pozór płatnej reklamy -
że nowa wróżka przepowiedziała przed ro• 
kiem upadek cara.tu i tryumfy republiki 
rosyjskiej. A jeśli, głosi ta sama rekl?-ma, 
Francja i świat nie dowiedział się przed 
rokiem o tem proroctwie, to dla tego, po­
nieważ cenzura nie oozwalała drukować nic, 

.Nir 30. 

Zawiadomienie; 
W celu zaoszczędzenia światła BiuPo mole z dn 
2~ ub. m. czynne jest od 9 rano bez przerwy, lecz 

tylko do godzin' 8 wieczorem 

ALEKSAftDER GERSDDRf 
Konsulent Prawny. 

Piotrkowska )& 84. 

coby złe światło rzucsłe na 1tosunki w 
Rosji. Proroctwo na rok 1918 brzmi: 
_ •W tym roku skończy się wojos. Po• 
czątek jesieni pozostaje pod dobrym zna· 
kiem, jako początek rokowań pokojowych. 
Doda--0 mogę, że układy te toczyć się będ'ł 
w mieście położonem w dolinie Renn (ZR• 
pewne Haga): Trzęsieni~ ziemi będą w 
Grecji i środkowej Ameryce. Rosja długo 
jesz czo będzie ofiarą przało mów wewn,. 
trz~ycb, .gdyż nie znaidzie się nikt, ktoby 

. ~dołał UJlłĆ władzę w si\ne ręce-. Niema 
mowy o zois.sczeniu lub roz11adnięciu się 
Niemiec. Dopóki cesarz znajduju się pod 
wpływem planety Marsa, oprze sfę wszel­
kim b.uuom z naiewnąrz i wewm\tr:z. Al• 
wplywy astralne pod jakiemi znajdują sio 
Wilson, Poinoare i Clemenceau są równieł 
potężne. Jednakże Wilsona czekają wiei· 
kie t udno!oi, zanim pulrnoa ~·e;vnętrzne 
spory i 11iepokoje, nurtujące S1 uiy z edno­
cz~me. W Anglji i we Wło~zecb silnym 
będzie nacisk pr?,dów demokratycznych. 
Wo.góie cała E1ropa do2na wstrząś r1ień a 
powodu d1tżnoścl o wolność narodów". 

Jak v;idaó, proroctwa pani de TheJema 
S'i ostrożne i nie mówil} nic zbyt stanow• 
czego. 
Echa kł"ad:deży w zamku cesarskim. 

Izba karna w Kasselu skazała 17 ·let­
niego Karola Wilkego, sprawcę kradzlety 
cennych przedmiotów z zamku cesarskiego 
Wilhelmsbi:ihe, - o czem w swoim czasie 
pisaliśmy - na 9 miesięcy więzienia, zaś 
handlarza starożytności Hermana Nadela 
za pasterstwo na 11/ 2 roku więź. karnego. 
Wilke przyzn1lł się, te · popełnił kradzieł 
dla zapłacenia rachunku za ucztę, wypra· 
wioną kolegom na swoje urodziny; rachu· 
nek ten wyniósł 190 mk. Za skradzionci 
w zamku cesarskim przedmioty wartości 
około 100.000 ml<. Wi!ke otrzymał od han. 
dlerza 260 ml<. 

warzywne, p~stewne i 
·kwiatowe 

gwal'antowanej dobroci 

dostarc111 \U knid~j ilości 

SKŁAD NASION 
LE HR i SKA 

' = 
Warszawa, Żabia 2. 

Uczcie si~ na Samouczku R.F.Uf~~E~~o1:. g~nlU, przed szkołą. w szkołe LicntacJ·e nrznmu'OCde. Na rol\ 1918!!! Znalazcę obrączki w Restauracji 
,,Savoy'\ p}zostawionej na umy-amouczek fen stał się już potrzebnym, pomocnym i U· J (I J j 

· :tytecznym dla każdego, bez różnicy wieku I W czwartek, dnia -zt-go stycznt'a 
, . zdolności umysłowych, kto tylko chce nau- ~ 

KAJETY SZKOLNE walni w dniu 28 stycznia z inie. 

czyc_ się ;-a!D bea: ~"mocy_ oa~czyciela, zatem bezpłatnie, odbędą się następujące sprzedaże 
czytcć, prsac 1 rozmawiać po mem1ecku, francusau, angielsku za gotówkę: 
i po polsku bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosz- 1) d 8 15 I p 
tern. };lb~wiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza slę znaczną O go z. • PPY U • rze-
sumę r:1emędzy, a wydatek, zrobiony na samcuczek, zwraca się jazd 4: 2 kasy żelazne, 
z tys~ączny.,.,. procentem każdemu posiadaczowi teuo podręcznika 2) o g. 8.30 przy ul. Krótkiej 4: 
który ma za to ~yższą wartość, niż złoto. Każdy uczeń, "'z nr.jsłabsze~ lustro, s!ół, 
nawet uzdolnieniem umys_łowem, pragnący się uczyć jednego z powy.t· 3) 9 'ZO L C • I · · 

zych języków. poza szkołą, albo przygotować się do egz.'lmimt w szkole publicznej, O • ..i • przy U egie manej 
ub do popraw1enia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, a najczęściej jeszcze .N2 47: bredens, kanapa, mały 
po ukończeni;i '.ejże nauki w szkole, uci~ka się o pomoc I raf!1nek do Samoucz- kredens, 
ka. Szczegolmej zaś, r.h~ąc su~ nauczy1; rozmawiać, lub czytać książki w obcym 4) o 10.30, przy ul. Wolborskiej 
języku, trzeba rozpoczy-nac ~a nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy . .N9 23· szafa do rzeciy 
Samouczka. Konwers~CJa J;ow!em stanowi kwintesencję z nauki języków nowo- - · ' . , .• 
tylnych, a tej nie u~zą Mil w szk(}le, ani prywatnie z innych rod ęczników. Około 5) O 10.45 przy u1. BrzezmskieJ 
100,000 zwol~nników ll!etody na~czania Reussnera i 2,000 jego uczniów osobi~tych' M 13: lustro tualetowe, 
:r.ejmują~ych JUŻ wys0kle stanowisk~ dzięki Samouczkom jego, dają _rękojmię o nad- 6) o 11 30 przy ul. Zgiers1,iej 65: 
zwycza1neJ łat~oścl, praktyczności 1 użyieczn?ścl tychże S:1mouczkow, ist;;iejącvch otomana szafa obrazy portj'ery 
do 1880 r., ktorych ceny są stosunkowo n!skte, np.: fen. 15, 40, SO; mrk. 1.50, 2, 3 . • ' ' 

1 

z najlepszego papieru p~ cenach J. S„ upraszam najuprzejmieJ o 
przystępnych są do. n~byc1a w fa- taskawy zwrot za wynagrodzeniem 

bryce ka1etow I do Administracji ,Gazety Łódzkiej•, 

"po I o I) i a " Ogłoszeniu ~robne.-
42. Łódź, Piotrkowska 42. 

UWfłGH: Hurtowa sprze­
daż tylko VJ podwórzu 

3-ci sklep. 

----------------------------

Akuszerka Drz~mała przy;muj;;:"° 
ul. P.otrkowska J\J'g 223 

m. 2i'i. 

Akuszerka .Marja Kub~cita przjj.'. 
muie. Piotrkowska 

x~ 199 m. 7. 

Potrzebni• terminatorzy do ślurn. 
ni. Łąkowa 22. 

i t. d. $wieżo wyszedł z druku Samouczek Polsko-Nlemiecl I k1:rs l·v, XXXVII-a ed 1 t. d. 

ł'o 3 mk., kurs Il cd. XVII-a po 5 mrk, PJlsko·Francuski kurs I ed. XVII-a po 3 mrk. 7) o 11.45 przy ul. Aleksandro- o s L k • 
:urs u ed. VI-a po 8 mk. Adres autora, Złot~ 6 w Wars~awie, którywysyła I-szy. wskiej 47: maszyna do szycia, r. . . ew OWICZ 

zeszyt ptóbny graba na żądanie szafa,.- - · 

Potrzebłla dziewczyna is Iet~ 
do wszystkiego. Piotr-

kowska 116 m. 3. 

Des„t'6 .• tan o --~b)'C m~:u;:: 
n • i\ Resztki na damskie meskia 
i dziecinne ubran:a i okrycia. Bostony. 
szewioty, welury, alpagi, drap, su\\no na 
.kotus.i.ki i ubrania uczniowsl< ie i skauto­
wskie, na koszule llkautowskie i rozmaite 
towM:' na bluzki. Wiel1d wybór rozmai­
tych chustek. R.ót~e bawełniane resztki, 
c11jgl, barchany i ff P.nele. Ceny F1iskie, 
lecz stałe. Łódź, Wldtewska 40 m. IO, 
front. Il piętro, na pr r wo. 

~oło fŁódzkie I r Władysław Kruk 
i~l~k1~go Zw1~zku ogrc~mkow . Przejazd 5f, . 

Widzewska 95·a (Park Sienkiewicza) 

poleca swych członków na posady 
i na roboty sezonowe. 

przyjmuje wszelk·e roboty, wcho· 
dzące w zakres elektrotechniki, 
instalacje światła, oraz wszelkie 

reperacje. 

Redaktor I wydawca JAN GRODEK Przejazd 8· 

8) o 12. t 5 przy ul. Konstanty­
nowskięj 18: lustro, szafa, kanapa, 
maszyna, 

9) o g. 1, przy ul. Wólczańskiej 
N!! 15: nocny stolik, zegar i umy­
wa liiia, 

10) o 1.30 przy ul. Pańskiej 45: 

Chorob~ skórne I zet1Jnetrzne 
Konst;i;n"·"· ";o':'lwa~a 12 

P1zy jmuje: 

Panów IJ Panie 
!6! ·I od 6-8. od godz. 5-6· 

szafa, kanapa, lustra, maszyna. -
Łódź, dnia 29 stycznia 1918. Drzewo suche rąban".t h~rtowo I 

Mie1·ski d~ta1 czme pud 
, J m. 65 f. Skład polski Władysława TyJ;ń. 

Urznd SeKwesirattJnv • .,. kiego, Fram:isi:bńska 2s. -
H- ip~llt DajwłoW!'Ki zgub:ł paszport faUii­

hi nv, >"yoa11Y w to •li. 
jul;an Szu" kcinski uwbił paszport ~ 
__ m_i_e_d•"•'•w•y•d-an~y_..w•Ł•o~d•'•i.---------

Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA. Przejazd 8. 


